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TNAHmmPOLSKI!
Mniejszości Narodowe Przyłączyły Się Do Ogólnej Zato-

by, Uznając Marszatka Za Największego
Człowieka Polski

Warszawa, 15 maja. - De-legacje z polskich garnizonówprzyjeżdzają stale do Warsza-"wy, by oddać ostatni hołd przytrumnie Marszałka Józefa Pil-sudskiego.Od chwili, jak tylko rozeszłasię wiadomość o śmierci Mar-szałka, plac przed Belwederemi ulice, prowadzące do zamku,
zatłoczone są publicznością i
przeszło 100,000 ludzi stoi tam,

czekając na sposobność zoba—

czenia po raz ostatni ukocha-

nego wodza.

Stosownie do planów, zakre-
ślonych przez polski gabinet, to

pogrzeb Piłsudskiego będzie
największym w Elston! Polski.
Ostateczne zarządzenia nie z0-
stały jednak do tej chwili wy-
dane.

Władze rządowe starają się
na wszelki sposób rozwiązać
problem, w jaki sposób umożli-
wić tysiącom gości i wybitnym
osobistościom z obcych państw

"przejazd do Krakowa, gdzie od-
będzie się właściwy pogrzeb z

niesłychaną pompą i świetno-
ścią, na Jaką tylko Polska zdo-
być się może.

Ministerjum komunikacji o-
trzymało zgłoszeń na przejazd
koleją do Krakowa tak dużo,
iż potrzebnych będzie przeszło
dwadzieścia specjalnych pociæ
gów do przewiezienia gości.

Dzisiaj w pokoju jadalnym
pałacu, pani Aleksandra Pił-
sudska przyjmowała przyjaciół
теги, którzy przybyli wyrazić
]e] swoją sympatlę Cios jaki
je spotkał zdaje się być zbyt
wielkim i oddała się ponownie
 

rozpaczy, której przezwyciężyć
nie jest w stanie.
Pokój ten w przyszłości nie

będzie użyty na jadalnię. Dziś
robi on wrażenie grobowca.
Tymczasowa trumna, w której
leżą zwłoki Marszałka, spoczy-
wa na olbrzymim stole jadal-
nym, które podniesiono na kil-|
ka stóp w górę. W dwóch ala-
bastrowych.wazach, nakrytych
czarną krepą, umieszczone są
światła elektryczne, które sła-
be rzucają światło na pokój
przy świetle kandelabrów. Po-
kój cały obity jest czarnym
suknem. .
Białoczerwone flagi polskie i

czerwonem suknem pokryte
stoły wytwarzają atmosferę
żołnierską, zwłaszcza, że tuż
przy trumnie na stole leży sza- /
bla Marszałka i skromna legie-4
nowa jego czapka.
Marszałek Piłsudski opuści

raz na zawsze pałac Belwederu |
jutro wieczorem i zwłoki prze-
niesione zostaną do katedry
św. Jana, gdzić wystawionej
będą na widok publiczny przez
dwa dni i dwie noce, by dać
możność jak najszerszej publi-
czności spojrzeć po raz ostatni
na człowieka, który przez na-
ród więcej przed każdym in-
nym uważańy być może za oj-|
ca nowoczesnej Polski,

Popołudniu zebrały się od-
działy skautowskie i młodzieży
szkolnej z całej Warszawy na
Placu Piłsudskiego i przez pięć
minut stały w milczeniu, a po-
tem pomaszerowały do Belwe-
deru dla oddania Marszałkowi
ostatniego holdu.
W ciągu - dnia _otrzymano

wiadomość, że mniejszości na-
rodowe w Polsce również zde-
cydowały przyłączyć się do o-
gólnej żałoby. Organizacje ży-
dowskie, ukraińskie, białoru-
skiei niemieckie przyjęły rezo-
Alucje, w których uznały Piłsud-
skiego jako największego czło-
wieka w historji Polski. Pray-
znały w swoich rezolucjach, że
dzięki jego wpływom te niena-
wisei rasowe, które zazwyczaj
"dochodzą do kulminacyjne'go
punktu w czasie ekonomicznej
depresji,nie rozwinęły się w.

 

 

Polsce do rozmiarów niebezpie-
cznych
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